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1 sgr. 3 fen. od w iersza  n a  -g szerokości 
przyjm ują się tylko w  espedycyi

Drukiem i nakładem Drukarni Jfadwerndj W. Deckers i Spółki w Poznania. -  Eedaktor odpowiedaialny: V.  Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzsie wiadomości 8az. W. Ms. Poza.
F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  19. Listop. wieczorem — We­

dług dalszych wiadomości o smutnym wydarzeniu w Moguncyi, 
szkoda zrządzona przez wylecenie w powietrze prochowni wy­
nosi przeszło milion zł. reń. Według wiarogodnych podań zna­
lazło śmierć 9 pruskich, 2 austryackich wojskowych i 18 cywil­
nych. Ciężko rannych było wojskowych pruskich 74, austrya­
ckich 95 i 300 cywilnych.

L o n d y n ,  19. Listopada. — T i m e s  dzisiejszy donosi, ze 
Szkocya wypłaca gotowiznę pożyczoną w Anglii i że Irlandya 
się uspokaja. Na wschód wyślą jutro 318,787 fszh ^

Tenże dziennik donosi, że w Anglii nie zaciągną żadnej
pożyczki dla Indy i. , . . ,

K a r l s r u h e ,  19. Listopada. -  Dzis zagaił wielki ksiąze 
sejm mową od tronu, w której powiedział, iż pensye będą urzę­
dnikom powiększone. Układy zaś ze stolicą apostolską /wkrótce 
ukończone zostaną na dobro państwa i kościoła.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż  18. Listopada, t-  Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza kilka dekre­

tów, mianujących prefektów ipodprefek tów , między tymi de la Gueronmere
prefektem departamentu W ogezów. , .  ,

W edług najwieższych wiadomości z Am eryki, diskonto na miesiąc w y­
nosiło U  procent. Jeden dom paryski otrzym ał z Ameryki 500,000 fr.

L o n d y n ,  18- Listopada. —  Dzisiejsza M o r n i n g  P o s t  donosi, ze m owa 
od tronu  nie zapow ie żadnego bilu reform y i tylko wspom ni o wielu w ew n ę­
trznych  ulepszeniach. O brady  parlam entu g łów nie sciągac się będą do ak tu
bankowego i finansów indyjskich. .

Jenerał Havelok i W ilson zostali zamianowani kawalerami oderu łazien-

DeS° ’K o p e n h a g a ,  18. Listopada. — Tutejszy rząd przesłał do swoich rep re­
zentantów zagranicznych pamiętnik, w którym  wyłożony jest stosunek fanan-

S0W^VVi>edenD,U19>. Listopada. — W edług nadeszłyeh tu wiadomości z Kon­
stantynopola z dnia 14. b. ra. zażądała Porta zawieszenia w yrokow  śmierci 
w sprawie belgradzkiej. J o u r n .  de  C o n s t a n t i n o p l e  zbija pog oski o zer­
waniu stosunków między Thouvenelem a Portą. Omer basza imał w dn. lD.

do By J ? J “ t° dj e8chL*stopada. _  Pan Lesseps wyjechał na parowcu ioydowym

do K° na^ n̂ 5 ° ^ ;  za|iczył tutejszejszej deputacyi giełdowej milion złotych 
reńs. na 3 miesiące do eskontowania triestkich wekslow.

B e r l i n ,  20. Listopada. —  Sajj. Fan raczył zamianować nadradzcę g ó r­
niczego H e r o d a  w Dortmundzie dyrektorem urzędu górniczego w Essee.

O  ~

B e r l i n ,  19. Listopada. D e u t s c h e  Al l g e m.  Zt g .  zamieszcza obszerny 
i dość zajmujący artykuł o teraźniejszym przesileniu finansowera. Porow ny- 
wając obecne z dawniejszem przesileniem, mówi, że przesilenia równoczesne 
handlowe, giełdowe lub bankowe należą do najniebezpieczniejszych i najvyięc j 
szerzących nieszczęścia, jeżeli rychła przyszłość niewyleczy społeczności ze 
słabości finansowej, której wyleczenie arcy jest trudne, dla jej powszechności.

Jak cała zaciekłość spekulacyjna była gwałtowna i udzieliła się z jednego 
drugiemu krajow i, z jednej części świata drugiej, tak też przesilenie tą  samą 
drogą przechodzić będzie. Długo to jeszcze potrwa, zanim się wahadło finan­
sowe ustali i zejdzie do równowagi. Jak to długo potrwa, tego trudno prze­
widzieć, spodziewać się atoli można, że przyspieszą komunikacye między kra­
jami a częściami świata i wcześniej przyłożą się do zagojenia ran, które zadało 
obecne przesilenie. Niemcy, które zawsze jeszcze tylko mierny udział biorą 
w handlu św iata, najmniej też będą wstrząśnione obecnem niepowodzeniem. 
W  skutek straconych lub jeszcze stracić się mających sum będą następowały 
bankructwa, w przemysłowych okręgach*ustawać będą roboty i rozpnszczac 
masami robotników, na dłuższy czas podniesiounm zostanie dyskonto i wielka 
część majątku narodowego straconą zostanie przez zmniejszenie cen płodow, 
towarów akcyi i efektów. W szystko to nie nastąpi szybko, ale zwolna, cho­

roba finansowa zwolna szerzyć się będzie po Niemczech i dia tego nie będzie 
dla oieh tak przykrą, Kupcy niemieccy wynaleźli na tę słabość instynktowo 
środki łagodzące. Najprzód starają się pomniejszyć swoje składy i swoje zobo­
wiązania, a wczas ściągają swoje należytości. Zmniejszenie ceny towarów 
i produktów, zagrażało ich majątkom, przez oszczędność i ograniczanie się, złe 
ztąd szerzące się nienaraża kupca na tak wielkie straty. Niemożna wstrzymać 
zniżenia cen akcyi i efektów, bo dyskonto wciąż się utrzym ujące na swej w y­
sokości, inną nada wartość papierom i kursa według tej miary będą regulowane. 
Kto papier posiada, powinien usilnie się starać go zatrzym ać, aż burza prze­
minie. Banki powinny dwie wielkie skały starać się ominąć: jedna z nich 
jest kurs przym usowy not i zakaz szlachetnych metalów.

Są to środki zapobiegające na rzecz banku,  aie szkodzą one bardzo naro­
dowi. Anglia i A ustrya doświadczyły ju ż  raz tego, i drugi raz nie zechcą 
chwycić się tego środka. Lepiej pozwolić na wszelkie podwyższenie diskonta, 
jak nakazać kurs przymusowy lub zakazać wywozu szlachetnych kruszców, 
bo tylko w diskonc e podwyższonym jedyny znajduje się ratunek. Najbole­
śniej dotyka obecne przesilenie tych wszystkich, którzy w ostatnich dobrych 
dla nich czasach zbogacili się. Użyli też dosyć, mogą też teraz nieco pocierpieć.

— B o r s e n  u n d  Ha nd .  Z e i t u u g  pisze: wiadomą jest rzeczą, że 
w Prusach istnie przymus do abonowama Z b i o r u  P r a w  i regencyjnych dzien­
ników urzędowych. W ładze, pewne kategorye urzędników, pewne klasy 
przemysłowców, gminy i t. d. są obowiązane trzymać te urzędowe dzienniki. 
Inne organa, których używ ają władze do swych obwieszczeń, nie są w ten 
sposób uprzewiiejowane. Mimo to niektórzy landraci wkładają obowiązek na 
przemysłowców, których proceder zavvisl od koncesyi policyjnej, aby trzymali 
pisma powiatowe, w których zamieszczane byw ają policyjne rozporządzenia. 
Tak w powiecie szubińskim nakazał tameczny landrat wszystkim gościnnym 
i szynkarzom, aby trzymali tameczne pismo powiatowe, bo w przeciwnym ra­
zie, jeżeli za dni 14 nie będzie u nich wyłożone pismo to powiatowe, przyję- 
tem zostanie, iż nieehcą się poddać przepisom tego przemysłu i sobie przypi­
szą, jeżeli przedłużenie policyjnej koncesyi na nr. 1858 i na lata następ: nie- 
nastąpi.

G um  b i n ,  13. Listopada. — Dziennik intelligencyjny dla Litwy pisze_: 
dalsze prowadzenie budowy kolei żelaznej od Królewca ku granicy pruskiej 
wstrzymane zostało, ponieważ powiaty, przez które ma kolej przechodzić, nie- 
chcą bezpłatnie ustąpić ziemi. Rzecz więc tę zawieszono aż do czasu, w któ­
rym kolej żelazna będzie skończona z Petersburga do Eydkuhnen.

O p o l e ,  14. Listopada. — Gazeta wrocławska pisze: W edle wiadomości 
pochodzącej z pewnego źródła , został zamianowany tutejszy radzca szkolny 
i rejencyjny ksiądz Bogedain sufraganem wrocławskim i zapewne wkrótce ztąd 
odejdzie.

Mńralestwo JPołshie•
W a r s z a w a ,  15. Listopada. — Najj. P an , zgodnie z wnioskiem księcia 

namiestnika Królestwa, zezwolił na pozostawienie w Królestwie Polskiem, na 
zasadach najwyższego ukazu z d. 27. Maja 1856, wychodźcy Dyonizego Kon­
stantego Stanisława Petinetti, który dobrowolnie z P rus do kraju powrócił.

— Onegdaj, JO. kiąźę Gorczakow, namiestnik Królestwa, w asystencyi 
radzcy tajnego Muchanowa, dyrektorra głównego prezydującego w komisyi 
rz. s. w. i d., raczył zaszczycić obecnością swoją pracownię pana Henryka 
Statlera, w Kaziraierowskim pałacu, dla obejrzenia statuy, będącej dziełem 
tegoż artysty, a przedstawiającej księdza Kordeckiego, mającego z uajmiło- 
łościwszego dozwolenia monarchy, ozdobić mury klasztoru częstochowskiego.

P ra n cya *
P a r y ż ,  16. Listopada. — Między projektami do prawa, które przedło­

żone będą ciału prawodawczemu, znajdować się będzie przeciw^ fałszowaniu 
tow arów  w handlu; kary na fałszujących przedmioty zdrowiu szkodliwe 
m a j ą  być bardzo surowe.

— Pan Hubner otrzymał od rządu swego polecenie nie wyjeżdżania teraz 
z Paryża. Hrabia Paweł Esterhazy, poseł austryacki przy dworze petersburg- 
skim opuszcza ju tro  P a ry ż , gdzie dłużej bawił, udając się do Wiednia. D y­
plomata ten załatwia ważne depesze do tutejszego poselstwa austryackiego.

—  Dotąd nie obrano następcy zmarłego ministra sprawiedliwości, ma to 
dopiero za powrotem cesarza 20. m .'b. nastąpić.

— C o n s t i t u t i o n e l  poświęca dziś artykuł sprawie wschodnićj i surowo 
powstaje przeóiw usposobieniu mściwemu Anglików ku Indyanom,

  Giełda dzisiejsza była złego usposobienia. Spekulanci są z tego nie­
spokojni, Mówiono o kilku upadłościach i zapewniano, że w ypłaty w banku 
w ostatnią sobotę z wielkiemi były  połączone trudnościami.

(Kor. Cz.) Talley rad odjeżdżając z P aryża do L ondynu, miał zwycza



*
polecać  sek re ta rzo w i  s w e m u ,  a b y  m u  codziennie d o n o s i ł ,  c e n o w e g o  zasgło 
W P a r y ż u ,  a n a js u ro w ie j  z a k a z y w a ł  rozpoczęc ia  keresponde i icy i  od ty ch  s ł ó w : 
•N ie  m a s s ’nic n o w e g o ,  w s z y s tk o  idzie w c z o ra jsz y m  i t ty b c m * . T a l l e y ra n d  nie 
•wierzył,  ab y  je d e n  taki dzień w  ro k u  m ógł się w y d a r z y ć  w P a r y ż u :  >nie sp ie ­
r a n o  się zn im  o to, z w łaszcza  w  obec p u b I i cznoś ci spols k i ej,  k tó ra  w j e g o j o z u m  
g łęb o k i  n ies łychan ie  w ie r z y ł a ,  ale p ozw alam  sobfc z rob ić  tę ty lk o  u w a g ę ,  źe 
m ię d z y  p r y w a t n y m  .listem a p rzezn aczo n y m  dla dz ienn ika ,  y e s t  tak  wielka p r z y ­
na jm nie j  ró ż n ic a ,  j ak a  mnie od ł a l l e y r a n t l a  oddzie la ,  bo g d y b y m  choć w czę­
ści posiadał  je g o  p rzeb ieg łość ,  n ig d y b y m  dzisiejszego m ojego pisania nie zaczął 
o d  w y w o ły w a n i a  na  p l a c  opinii dyplomaty., ; 'bo i na  cóż  się ta wielość now in  
i p lo tek  w  ciągu dnia  ro d z ąc y ch  się p r z y d a ,  kiedy o nich szczebiotać nie m o­
ż n a ,  kiedy np. z d a rz o n y  -wypadek  je d n e m u  z d y p lo m a tó w ,  k tó rem u  p r z y p i ­
s u j ą  u ła tw ien ie  n eg ocyacy i  p o k o ju  z R o s y ą ,  ty lk o  z u s t  do  us t  przechodzi,  
a  n iepodobna  go  c h o ćb y  za pom ocą  promieni słońca p o ch w y c ić  i w  ujęte j  f o r ­
m ie  w a m  pokazać, łlez b y ło b y  to do  o pow iadan ia  z bieżącej k ron ik i ,  .gdyby  
się godziło  j e j  k a r ty  sp isy  w an e  s y m p a ty c z n y m  inkaus tem  do d r u k u  pod aw ać? . . .  
W  °takim tedy  stanie rzeczy  n iepodobnych  nie ż ą d a jm y ,  a z K o ch an o w sk im  
lepiej ^ p o p rz e s ta ć  na  swojem.®

I b ezw ątp ien ia  co s w o je ,  c h o ćb y  raniej in te reso w an e ,  mniej d ram a ty czn e ,  
w ięce j  nas obchodzi.  Donosiłem  o zam iarach  nabycia  kaplicy angie lskie j ,  i o ze­
b r a n y c h  na ten ce l ' funduszach .  Dziś ten p ro jek t  zos ta ł  z an iechany ,  bo Anglicy  
o b u rz en i  na  p a r la m e n t ,  ze im odm o wił 1 0 ,0 0 0  funt. szt.  n a  je j  nabycie,  
z r o b i ły  m aeting  w  P a r y ż u  i z łożyli  p o t r z e b n ą  sum ę.  Z eb ran e  zaś  polskie p ie ­
n i ą d z e ,  ledwie kilka ty s ię e y  f r a n k ó w  czyli k ilkanaście ,  zam ias t  pięćdziesięciu, 
m a ją  b y ć  j a k  s ły c h a c  o b ro co n e  na w sparc ie  zak ład u  s iós t r  m iłos ie rdz ia ,  ich 
szkó łk i  i szpita lu  dla in w a lid ó w .  Z  p o w o d u  tej sk ładki  p ism o będące  o rganem  
p ubl icznego  o b y w a te lsk ieg o  r o z s ą d k u ,  m ó w iąc  o niej j a k o  o zam iarze  n ie ­
r o z t r o p n y m ,  n ie w c z e s n y m ,  z w ró c i ło  u w a g ę  na św ią ty n ie  w  g ru z a c h  na 
ziemi naszej leżące: -Z am ias t  up iększać  P a r y ż  ubogim  polskim g roszem ,
azaliż  nie zacn ie j ,  p y ta m y ,  d ź w ig n ą ć  ovv s ta ry  z a b y te k ,  kolebkę ty lu  
św ię ty c h  po lsk ich ,  gdzie  z lożoue  b y ł y  śś.  I w o n a ,  Jacka  i św .  B ro n is ła w y ,  
gdzie  owi d w a j  wie lcy  O d r o w ą ż o w ie , ,  Jacek  i C zes ław  z w ią z a w s z y  się ślubem  
z a k o n n y m ,  zap raw il i  się do  a p o s to ls tw a ,  k tórera  roznieśli  s ło w o  boże po całej 
ziemi polskie j ,  na  R u s i ,  w P ru s iech  i lu f lanciech ;  ó w  kośc ió ł ,  d o k ąd  p ie r ­
w s z y c h  z ak o n n ik ó w  św .  Dominika w p r o w a d z a ł  w  XIII  w ieku  Leszek B ia ły ;  
z k ą d  w X V .  i X V I  stuleciu rozchodził  się g ło s  na tchn ionego  Mościckiego, Skarg i ,  
L u b o in b c z y k a ,  B zo w sk ieg o  i B ie rk o w sk ieg o ;  gdzie  p rzed  t r u m n ą  ś. Jacka  leżał 
k r z y ż e m  kró l  Ja n  I l i ,  zanim poszed ł  bronić  E u r o p ę  od pogan i d o k ą d  odniósł  
p o  sw em  z w y c ię z tw ie  ł u p y  pod W ied n iem  z ab ra n e ;  gdzie  pogrzeb ione  są zw łok i  
L e s z k a  C z a rn e g o ,  K a l im acha ,  M y s zk o w sk ich  i Z b a ra sk ich ;  zkąd  na kraj ca ły  
w y s z ł o  t y łu  znam ien i ty ch  nau k ą  i św ią to b liw o śc ią  życia  m ę ż ó w !  Z am ias t  z r y ­
w a ć  się  w  P a r y ż u  na n iepodobne  m oże  do w y k o n a n ia  p rzed s ięw z ięc ie ,  i k t ó ­
re g o  sku tek  tem sam em  n ie p e w n y ,  a koniec w n a jlep szy m  ra z ie ,  dop iero  w o d ­
ległej  p rz y sz ło ś c i ;  azaliż nie b y ło b y  roz tropnie j  u ra to w a ć  t o ,  co istnia ło p rzez  
t y le  w ie k ó w ,  i co, a b y  drug ie  ty le  p r z e t r w a ło ,  m oże  j u ż  małej od w as  w y m a g a  
o f i a r y ?  Azaliż  wreszc ie  nie b y ło b y  p o b o ż n ie j , zamiast p r z e k o n y w a ć  cudzoziem ­
c ó w  o naszem  uczuciu  re iig i jnem , p i ln o w ać  t e g o ,  iżb y  to uczucie ż y ło  i k rze ­
w i ło  się na  naszej z iemi •< T a k  to w y m o w n ie  a serdecznie  p rzem aw ian o  za  ko­
śc io łem  śtej T r ó j c y ,  - k t ó r y  b y ł  n a jw sp a n ia ls zy m  pomnikiem go ty ck ieg o  k u n ­
s z tu  i polskiej pobożności.® W  tęź  s t ro n ę  z w rac a ć  r a d z i ł ,  j a k  mnie up ew n ian o ,  
p o b o ż n e  ofiary ,  sam p rzew ie le b n y  a r c y b isk u p  P a r y ż a  i g d y b y  księża D om ini­
kan ie  mieli tu  dzisiaj pe łnom ocnika  sw eg o  d o  zbierania  d a r ó w  od  m ieszkańców  
r ó ż n y c h  p ro w in c y i  czasow ie  w  P a r y ż u  g o szczący ch ,  p ew n ieb y  więcej .zebrali, 
n iż  p rzez  ro k  ż e b ra n in y  w  K rakow ie.

J a k  nie b y ło  pow szechne j  zg o d y  na p ro jek t  p o d a n y  p rz ez  kaznodzie ję  p o d ­
czas u roczys tośc i  ś. J a n a  K a n ieg o ,  tak  z n o w u  przec iw nie  w s z y s c y  bez w y ją tk u  
p d k la s k u ją  i‘ cieszą się i r a d u j ą ,  że dw ie  ro d z in y  p o e to w  n a s z y c h ,  ściślej sko -  
sk o ja rzo n e  b ę d ą  w ęz łem  m ałżeńskim . T a d e u s z  Górecki poślubia  d. 14. L is to ­
p a d a  M a ry ę  s t a r sz ą  c ó rk ę  A d a m a  M ickiewicza,  i w  kilka dni p o tem ,  szczęśl iw a  
p a r a ,  bo j e j  t o w a r z y s z y ć  będzie b łogosław ienstwm  w s z y s tk ic h ,  .odjeżdża  do 
k r a ju  i do  P e t e t e r s b u r g a , gdzie  w  kościele k s ię ż y  D om in ik an ó w ,  zn ak o m ity  
n a sz  m ala rz  zawiesi u  wielkiego o ł ta rza  z ro b io n y  przez  się o b ra z ,  p rz e d s ta w ia ­
j ą c y  u k rz y ż o w a n ie  C h ry s tu sa .  O b raz  ten  z n a jd o w a ł  się w  Bolonii podczas 
p r z e j a z d u  ojca św .  P ap ież  go  widzia ł  i uśw ięc ił  b ło g o s ław ień s tw em  sw ojem ,  
da ją c  j e  tak że  G ó reck iem u  i całej je g o  ro d z in ie ,  T a d e u s z  nie sam p rosi ł  o r ęk ę  
M a r y i ;  nie p o sy ła ł  ani d r u ż b ó w ,  ani s w a t ó w ,  w  tem  w y r ę c z y ł  go  ojciec n as tę ­
p n y m  cz tero  w ie rszem :

O M a ry o ,  tw o im  w d z ię k o m  żadne  uie s ą  ró w n e ,
L ecz  m dle je  k w ia t  nadzie i ,  posp iesz  go  o ż y w ić ;
W y r z e k n i j  co n a jp rę d z e j  to s łó w k o  w y m o w n e ,
K tó re  m oże  w ie rnego  s łu g ę  'uszczęśliw ić .

Nasz  pan  A n to n i  u sk a rża  s ię ,  źe M u za  j e g o  j a k  i on  z e s ta rz a ła ,  i p o w ta ­
r z a  za  B e ran ź e re m  j e g o  w ie r s z ,  um ieszczony  w  miejscu p r z e m o w y  do  9 2  p io­
sn e k ,  onegdaj  w y s z ł y c h  na  wniosek  p u b l ic z n y :

D ev an t  le ciel io rsq u e  rtout h a u t  j e  cause 
A vec  m on c o e u r ,  cłu fond des no irs  deserts ,
L ’eeho des bois ne me re p o n d  q u ’en prose  
Dieu ne ven t  p lus  q u e  j e  fasse  de wers.

P ro z a  czy  p o e z y a ,  mniejsza  o to, dość  na  te m ,  źe  g d y  m iłość  p ie rw sz e j  
u s u n ę ła  wszelkie  p rz e sz k o d y ,  o w o  s łó w k o  w y m o w n e  nie da ło  się  d łu g o  cze­
k ać  i będ z iem y  mieli wesele. T o  jed n o :  a d ru g ie  za nim zaraz  p. S u c h o d o l ­
skiego z n ad o b n ą  có rk ą  S a d y k a  b a sz y  (C zajkow sk iego) .  Dła ty c h  to n a rze cz o ­
n y c h ,  k o ch a jący ch  i  ko ch an y  :h i dla w s z y s tk i c h  in n y c h  im p o d o b n y ch ,  n ie ­
z n a n y  jak iś  a u to r  zb io ru  w ie rszy  p rz y p is a ł  go, da jąc  t y tu ł  - I n n e  ż y c i e *  
ki lka  chwil  l ep szy ch ,  a d e d y k a c y a  tak a :  »K ob ie tom , k tó re  j e szcze  se rcu  m il­
czeć nie k aza ły .  Kobie tom  n ieskażonym  tchem  n iew ia ry ,  s z y d e r s t w a ,  sam o- 
l u b s tw a  lub m ate rya l izm u .  K o b ie to m ,  k tó re  w ie rz ą :  iż rzadk ie  w ży c iu  Ha­
szem  chw ile  błogich w z r u s z e ń ,  zacn y ch  p o p ę d ó w ,  sz lache tnych  unies ień , są  
odblaskiem  d u c h a  B ożego o sw oje  d opom ina jącego  się  p r a w a , d rob iazg i  te po ­
święcam.® I p r a w d a  źe drob iazg i,  ale są obietnice na p rzy sz ło ść .

K ied y ś  p iosnkę  j a  z ad z w o n ię  
I  d u sz ą  wylecę.. .. ..

i pogonię  daleko, daleko, g w ia z d ą  z aśw iecę  i słońce ro z b u d z ę ,  a potem

W t e d y  imię sw e  ro z g ło szę ,
L a u r e m  sk ro ń  ozdobię 
dizisiaj. .. .  w  sercu  pieśń m ą ooszę  
C ic h o  nucąc  sobie.

A  po cóż Sr.nknje,  .jeżii dla -siebie j ą  n u c i?  T o  py tan ie ,  na k tó re  ja  od­
powiedzieć  nie um iem ; amfie się zflaje , i e  to sk u tek  ro z rzu tn o śc i ,  z której na­
leży  się  p o p ra w ić .  A u to r  z  p o d o b ń ąz  ho jnośc ią  szafu je  i tem, co nie j e s t  jego, 
np .  j e d n ę  łzę  swej k o ch an k i ,  za chw ilę  je j  s m u t k u ,  g o tó w  oddać  całe swe 
szczęście , a co g o r z e j :

I sam obó jczą  d łon ią  w s t r z y m a ć  serca  bicie
a co śm ieszn ie j :

1 oddać  ci św ia t  ca ły ,  n a w e t  p rz y sz łe  życie.
.Ja o w y c h  chwil lep szy ch  (i w ie rszy  lepszych)  d a to w a n y c h  z K i jo w a  i in- 

n y e h  miejsc U kra iny  i Podola ,  nienatrafiam w  zw ierzen iach  się poe ty .  W sz ę ­
dzie niu się nie wiedzie w  m iłości,  na rzeka  i na rzeka .  Nie p ow iem  m u  tedy: 

Ś p ie w a j  z iom ku,  bracie mój 
P ien ić  w tw oich  d ź w ięk  p ieszczony  . . . i t d .  

ale dam mu radę .  Jeżeli  p rz y p ad k iem  znajdzie  się k iedy  w Dreźnie  i tam gro. 
tem  m iło sn y m  d ra śn ię ty  zostanie,  zam ias t  u d a w ać  się w pom oc do sw ej  muzy, 
niech z a p y ta  lek ty k a rz y  co ma począć. O nich to  bow iem  p. Hesselli,  profe­
so r  szkó ł  r z ą d o w y c h  w  dziele -D rć sd e  et ses environs« na str .  19  pow iada:  
» ieu r  g ra n d e  d iscretion et leurs  m anieres  avenan tes  les r e n d e n t  s u r to u t  propres 
a  1’office des raessagers  d’am our ,  emploi q u ’ils rem plissen t  avec beaucoup  de 
tact et de prudence.® C hc ia łbym  b a rd zo  wiedzieć czego j e s t  nauczycie lem pan 
Hesselli, z a p e w n e  nie m oralnej  nauki.

W  zeszły  w to re k  p. B o y e r  z ap o w ied z iaw szy  m ów ić  o M ickiewiczu, zw a­
bił do sali p o łow ę  t o w a r z y s tw a  polskiego, bo d ru g a  znalaz ła  sie w  szkole  sztuk 
i rzem iosł  na  o tw a rc iu  k u r s u  p. .L udw ika  W o ło w sk ieg o ,  członka instytutu.  
J a m  należał do tej p ierw sze j  p o ło w y  i o szu k a n y  zostałem. Z  wielkim talen­
tem, w y m o w n ie ,  prześlicznie m ó w ił  p, B oyer ,  ale nie o Mickiewiczu, tylko
0 pani Recam ier  i o je j  salonie. Dla F ra n c u za  nic t ru d n eg o  m ówić  o czem 
b ą d ź ,  ale o Mickiewiczu p o w a ż y ć  się m ów ić  w  obec Po laków ,  bez znajomości 
j ę z y k a ,  nieznając  ta jem niczych  w ę z łó w  co poetę  z n a rodem  w iąza ły ,  nie.odga- 
d u ją c  n a w e t  j e g o  ziemskiego ż y w o t a ,  j e s t  to zam iar  z u c h w a ły ,  i dla t eg o  tak 
w s z y s c y  n iecierp liw ią  się z odk ład u ,  k tó ry  i p a rę  ty g o d n i  p o t r w a ć  może.

M o w a  o Mickiewiczu p rz y w o d z i  mi na pamięć j e g o  ka ted rę  l i te ra tu ry  sło­
wiańskiej w  kolegium ł r an cu sk tem ,  s tw o rz o n ą  j e d y n ie  dla n iego ,  dla je g o  in­
d y  widualności.  W szelk i  nas tępca  po nim z a k ło p o tan y  będzie  z ob ję tego  dzie­
dz ic twa.  W  tyra  miesiącu je d n a k  m ają  p rz y s tąp ić  do  w y  brania  na miejsce pro­
fesora C y p r y a n a  R o b e r ta ,  k tó rem u  n a w e t  n ieoznajm iono ,  źe nim b y ć  przestał. 
M iędzy  k an d y d a tam i  c y tu j ą  A lek san d ra  C h o d ź k ę , Eihoffa i wielu F ra n c u z ó w ;  
ale w tem  nic niema pewnego.

Z b liżam y  się do  o d k ry ć ,  k tó re  nas  ubezpieczą  na p rz y sz ło ść  od wszelkich 
n ieszczęś l iw ych  kolei na kolejach żelaznych .  P a n  B e d a rd  kapitan p o r tu  R e-  
szelskiego p rzes ła ł  m in i s t r ó w  ro b ó t  pub l icznych  model odganiacza (outreehasse),  
k t ó r y  za lada dotknięciem do na jmniejszej z a p o ry  postawionej  na d rodze  p rze ­
biegającej machinie ,  z a t r z y m u je  j ą ,  bez pom ocy  m echanika od m y k a  klapę pa ­
r o w ą  i odosabnia  m achinę od pociągu. Do tego  w y n a laz k u  d oda jem y  jeszcze 
sy s te m a t  z n a k ó w  o s t rz eg a ją c y ch  niezależnie od  woli d ro ż n y c h  s t ró ż ó w ,  czyli 
kolej j e s t  sw o b o d n a ,  czy  też  zaszła  ja k a  p rz e sz k o d a ,  i to za pośredn ictw em  
u ż y w a n y c h  d o tą d  tercz. K o m pau ia  kolei zachodniej dośw iadcza  te raz  tego w y ­
nalazku  p. J .  B a ran o w sk ieg o  na d rodze  z P a r y ż a  do  S t .  Germain. Co w tym 
sys tem ie  z n a k ó w  j e s t  g łó w n ie  do  zau w a ż an ia ,  źe  sk o ro  znaki j e g o  w s k a ż ą  z a ­
t rzy m an ie  ( a r re t )  żaden  poc iąg  nie potrafi  om inąć  tego p u n k tu ,  ż e b y  koniecznie
1 w  tejże  samej chwili  p r o w a d z ą c y  m achinę  nie zos ta ł  o s trzeżo n y .  Ostrzeżenie 
to nas tąp i  zaw sze  bez w z g lę d u  na czas mglisty lub nocną  porę .  Bezpieczeń­
s tw o  i oszczędność  są  g łó w n e  i s tan o w cze  cechy  odkryc ia  naszego spółziomka 
P .  M u r t in ed d o  z M arsy li i  w y n a laz ł  proch  szczególny  do w ysadzen ia  min bez 
e k sp lo zy i ,  a przecież r o z r y w a  sk a ły ,  a ich cze rep y  p a d a ją  opodal  w  małej 
b a rd zo  od  sk a ły  odległośc i ,  zatem  i .z  tej s t r o n y  d a ją cy  p e w n ą  dla łudzi  rę k o j ­
mię bezpieczeństw a. Nie może b y ć  u ż y ty  do  b ron i  pa lne j ,  a fab ry k acy a  jego 
o p o ło w ę  j e s t  tańsza  od znanego  do tychczas.

P. K le cz k o w sk i ,  sek re ta rz  legacy i francuskiej w  C h in ac h ,  wedle  doniesień 
M o n i t o r a  f l o t y  w y s ła n y  zosta ł  na okręcie »Catinat«  z M akao do  Tonkinu,  
a b y  m w ład z  k oszyńsk ich  domagali  się uwoln ien ia  z  o k ro p n y c h  więzów 
skazanego  ju ż  na śm ierć  p rzez  n iew ie rn y ch  b iskupa  h iszpańsk iego  D ia z ,  który 
t a m  p ias tow ał  u r z ą d  w ik a ry u sz a  aposto lskiego, i aby  o ile m ożności  prześlado­
w a n y m  chrześc ianom  u ła tw ić  schronienie.

W  p rz esz ły  w to re k  miało miejsce o tw arc ie  są d o w n ic tw .  Z a  czasó w  par­
la m e n tó w  b y ł  to dzień wielkiej .uroczstości;  k ró low ie  sami n ieraz  udz ia ł  w niej 
brali . T e r a z  j a k  i daw niej  zaczęto  od m szy  do d u ch a  św . ,  k tó rą  odprawił 
p rzew ie leb n y  a rcy b i sk u p  ksiądz Morlot,  a potem w  każdej izbie prokur.i torowie 
jene ra ln i .  M ó w ca  w sądzie  k a s a c y jn y m  o p o w ia d a jąc  dzieje pa r la m e m u  pary ­
sk ie g o ,  m ięd zy  innem i p rz y p o m n ia ł  - ten-szczegół , źe Z y g m u n t  król  węgierski 
a później  c esa rz ,  zw iedził  go  14. Marca 1 4 1 5  roku .  Z n a laz łsz y  wszystkie 
miejsca zaję te  p r z e z  k s ią żą t ,  wielkich p a n ó w  i a d w o k a tó w ,  zas iadł na strome. 
P a r lam en t  miał s tanow ić  o w y b o r z e  na senesza ls tw o  ( c h o rą s tw o )  Beancaire 
D w ó c h  .było k a n d y d a tó w ,  je d e n  szlachcic d rug i  nie, a że p ra w o  od  urzędnika 
m ającego  p ro w a d z ić  sz lachtę  na  w o jn ę  w y m a g a ło  tego k le jn o tu ,  cesarz Zy- 
g m u u t  chcąc  m u  p r z y j ś ć  w  pom o c ,  p r z y  wo ła ł  go  do s iebie ,  posadził  na swem 
miejscu i p a so w a ł  go  na rycerza .  W e d le  św ied ec tw a  »Juvenel  des Ursins® pa­
n o w ie  członkow ie  izby  w y ższe j  tak tern byli  u rażen i ,  źe lekko sobie w ażąc  po­
d o b n e g o  ro d z a ju  r y c e r s t w o ,  p ie rw szem u sz lachcicowi po w ie rzy l i  piastowanie 
dostojnos'ci senesza łsk i e j .

Anglia.
L o n d y n ,  16. L is todada .  —  W  osta tn im  a r ty k u le  s w y m  sobotnim z Lity 

d onosi  T ć m e s :  T r w o g a ,  j a k a  o p a n o w a ła  s tan  kupiecki, p r z e m y s ło w y ,  zmniej­
szy ła  się  nieco i k u rsa  p o d w y ż s z a j ą  się. W  sku tek  n adesz łych  z Indy i  wiado­
mości p o s tan o w iła  kom enda  w o jsk o w a ,  a b y  w s z y s c y  oficerowie zn a jd u jący  się 
na  urlop ie  w  A ngli i ,  wracal i  n iezwłocznie  do  g łó w n y c h  k w a te r  sw y c h  od ­
dz ia łów .

—  T i m e s  og łasza  k o r e s p o n d e n c ją  p a r y s k ą ,  wedle  k tórej  R o sy a  sT ran '  
cy a  sk łan ia ją  się zmienić sw o je  z a m y s ły  w zględem  K s ię s tw  Naddunajskicb .
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— Nadesziy wiadomości z Nowego Jo rku  z 5. Listopada. Położenie fitsan- 

jowe poprawia się zwolna; kurs papierów publicznych podniósł się, i d o p y ty ­
wano się o mąkę. W  Hawannie panowała także k ryzys  finansowa.

MMiaspania.
M a d r y t ,  11. Listopada. —  D w ó r stawia niesłychane trudności gabine­

towi. Idzie o  mianowanie niektórych generałów vivalcavistycznych na posady 
nader w ażne dla wzmocnienia gabinetu.

Portugalia.
Z L i z b o n y  pod dniem 9. Listopada piszą do D a i l y  N e w s :  Febra nieu­

stannie t r w a ,  o zmniejszeniu jej nie ma mow y. Od trzech miesięcy w jed n a ­
kowej je s t  sile. I w  Coimbrze i Santorem objawiły się niektóre przypadki, 
a w miasteczkach i po wsiach około Lizbony wiele umarło ludzi. Jak się zdaje, 
przywieziono zaród jej w  te miejsca z Lizbony. Do ostatnich ofiar zarazy tej 
należy prezydent banku portugalskiego pan J .  P. dc Corta. Izby na niejaki czas 
aż do dn. 9. Grudnia odroczą się z pow odu  tego, źe mało tylko deputowanych 
uczęszcza na posiedzenia. Handel je s t  sparaliżowany i nie masz widoku, aby 
by ło  lepiej. Bank stara się przyjść  silnie w  pomoc kupcom, aby ich uwolnić 
od k ryzy szag raża jące j .  Wedle innego rapor tu  z Lizbony z 9. Listopada, za­
chorowało w ostatnich 24  godzinach 223  na febrę, a umarło 80, a w yzdrowiało  
123. Powietrze nie jes t  dość zimne, aby mogło w płynąć  na zniszczenie cho­
roby. Telegraficzne wiadomości u trzym ują  wszakże, iż choroba zmniejsza się. 
dziennie 20  ludzi mniej na nią zapada. Król okazuje się bardzo Gzynnym, od­
wiedza incognito szpitale i stara się, aby na niczem nie zbywało.

MŁsięstwa XatMunajskie.
L a  P a t r i e  podaje dokument obejmujący życzenia D y w an u  ad hoc. T ekst 

jego jes t  n a s tę p n y :
•Dziś w Poniedziałek 7 . / 1 9 .  Października 1857. r. na siódmem posiedza- 

niu swoim pubiicznem, mołdawskie zgromadzenie ad hoc ustanowione trak ta­
tem paryskim dla wyrażenia życzeń kraju w przedmiocie przyszłej organizacyi 
księstw rumuńskich;

Przejęte uczuciem, że pierwszym obowiązkiem ludu jes t ,  istnieć;
Z w ażyw szy ,  że l u d ,  ażeby istniał, winien najprzód zapewnić swoje is t­

nienie, w łonie wielkiej rodziny n a ro d ó w ;
Ze taki był cel wszelkich usiłowań, wszelkich walk i wszelkich cierpień 

narodu naszego przez ciąg przeszło pięciu wieków;
Że Księstwa po wszystkie  czasy zapewniały istnienie polityczne i naro ­

dowe równie jak swoje prawa stann przez traktaty , jakie dawniej nasi książęta 
zawierali z królami polskimi, węgierskimi i innemi monarchami, a w  których 
samodzielność Księstw zapisaną jes t wielkiemi literami;

Ze jedynie dla zachowania swojej samodzielności i wyjednania sobie silnej 
rękojmi przeciwko wszelkiej ewentualności,  przodkowie nasi zawierali z dostoj­
nymi padyszachami otomaóskiemi traktaty , czyli przymierza w  latach 1393.,
1460., 151:1. i w 1 6 34 . :

Z w ażyw szy ,  że te traktaty  w edług p raw a narodow  niewymazały Księstw 
z rzędu państw samodzielnych, Księstwa albowiem zachowały  sobie zwicrzch- 
nicze p raw o  rządzenia się niepodległe, p raw o nadawania sobie ustaw , inaczej 
mówiąc, zupełną i całkowitą autonomią, i źe przeto nie mają obowiązku uzna­
nia na’d sobą żadnej w ładzy  prawodawczej obcej;

Z w aży w sz y ,  źe te trak ta ty  stanowiące paladyura narodowości rumuńskiej, 
nie zostały unieważnione przez żaden późniejszy akt publiczny;

Ze przeciwnie zostały uświęcone dawniej i teraz przez kilka trakta ta tów  
i kapitulacyi ze strony wielkich mocarstw, a mianowicie:

a) P rzez traktat adryanopolski art. 5.
b) Na końferencyach wiedeńskich przez pełnomocników Francyi i Austryi, 

którzy na pierwszem posiedzeniu, odbytem 15. Marca 1855, r. oświadczyli,  źe 
•celem ich rządów  nie j e s t  pogorszyć sytuacyę Księstw, Jecz owszem polepszyć 
ją. za pomocą nowych w tym  przedmiocie zawrzeć się -mających uk ładów , tak 
iżby zupełnie i całkowicie zadowolić praw a w. P o r ty ,  praw a księstw, i ogólne
interesa^europejskie« ; ,

c) Na tych samych konferencyach przez protokół Nr. 3. z d. 19. Marca r.
1855., który na propozycyę barona Prokesch uznaje kapitulacyę, jako p o d ­
stawę praw  Księstw (art. i.ft

d) P rzez okólnik J. E. ministra spraw  zagranicznych cesarza Napoleona
III. z dnia 23. Maja 1855. r., k tóry  stanowi: »źe stosunki pomiędzy w. Portą  
i Księstwami są skutkiem zawartego dobrowolnie przed wieki układu pomiędzy 
wielką Portą  i prowincvami Naddunajskiemi” ;

e) Przez Portę  ottomańską samą w kilku Hatach potężnych sułtanów, na 
czele których użyte są następujące w y ra z y :  »W  każdy sposób, kraje te mają 
zachow ać 'ca łą  swobodę swoich zw y cz a jo w i  rządzić się wyłącznie same przez 
się . odrębnie i oddzielnie od rządu państwa otomańskiego«;

f )  Przez w. Portę  ponownie w  protokóle konferencyi carogrodzkich z d. 
11. Lutego 1856,, która oświadcza, »źe zatwierdza na nowo przy wileja i sw o­
body. jakich rzeczone księstwa u ży w a ły  od czasu kapitulacyi nadanych im przez 
sułtana Bajazeta I. i Mahameta I I .« ;

Z w a żyw szy ,  że te kapitulacje  uznają i zatwierdzają dla Księstw n ietjlko  
przywileje i swobody, lecz nadto wszelkie p raw a monarsze, a pomiędzy in­
nemi rząd niepodległy i narodow w y, równie jak i pełną wolność praw odaw stw a, 
jak tego dowodzi szczegółowy a r tyku ł I.  kapitulacyi zawartej w 1511. pomię­
dzy sułtanem Bajazetem II. i -księciem Bogdanem, a odnowionej w 17. wieku 
pomiędzy sułtanem Mahometa IV. i księciem Bazylim Lupso, której treść jes t 
następujęca: -P o r ta  uznaje Mołdawią za kraj wolny i niepodległy-, A r tyk u ł
IV. tejże samej kapitulacyi mówi, że: -Mołdawia rządzić  się będzie własnemi 
prawami i konstytucyami, a Porta w :nic zgoła mięszać się nie będzie m o g ła - ;

Z w ażyw szy ,  źe traktat paryski nietylko nic niezarzucił naszym daw nym  
kapitulacyom, lecz nadto przyznał i zatwierdził dla Księstw rząd niepodległy 
i narodowy, wolność p raw odaw s tw a , silę zbrojną narodową i na ro d o w ą  i sy ­
stem obronny dla zapewnienia s traży  granic i odpierania wszelkiego obcego na j­
ścia. i w końcu przyznał im na przyszłość orgariizacyę odpowiednią prawom 
> życzeniom narodu, stawiając zarazem Księstwa pod zbiorową opiekę mo­
carstw współpodpisanych na traktacie paryskim;

Z w aży w szy ,  źe z mocy naszych kąpitulacyj, równie ja k  z mocy w a ru n ­
ków traktatu paryskiego, pole organizacyi,  jakiego w ym agają  nasze interesa 
narodowe, ma-łeryalne i moralne, nie może mieć innych granic, p rócz tylko,

aby  niedoznały uszczerbku praw a W .  P orty  określone dokładnie w  naszych 
kapitulacyach, p raw a które Rumuni zawsze szanowali i szanować będą w całej 
ich nietykalności;

Z w aży w szy ,  źe ażeby położyć kres cierpieniom, nadużyciom i niezgodom 
w ew nę trzny m , które paraliżowały wszelki rozwój k ra ju ,  ażeby usunąć wszel­
kie w p ły w y  zew nętrzne , które przynosiły  uszczerbek autonomii Księstw, 
i ażeby ustalić w nich rząd t rw a ły ,  porządek pokój i pomyślność, nieodzowną 
j e s t  rzeczą, dać zupełne i całkowite zadosyćuczynienie potrzebom i życzeniom 
narodu ;

Z w aży w szy ,  że życzeniem najw aźnie jszem , najogólniejsze, życzeniem, 
które kołysało przeszłe pokolenia obecne i które g dy  będzie spełnionera, s ta­
nowić ma szczęście p rzyszłych  pokoleń, jes t  p o ł ą c z e n i e  K s i ę s t w  w j e -  
d n o  p a ń s t w o ,  połączenie konieczne, p raw ne ,  naturalne, gd yż  w  Mołdawii 
i W ołoszczy in ie  jes teśm y jed n ym  tylko ludem rów noplem iennym , jednolitym, 
jak  żaden inny na ró d ,  ponieważ mamy ten sam początek, tę  samą his toryę, 
tę samą cywilizacyę, te same p ra w a ,  te same obyczaje, te same obaw y i te 
same nadzieje, te same interesa, te same potrzeby do spełnienienia, te same 
granice do strzeżenia, te same eierpienia w  przeszłości, te same cele w p rz y ­
szłości i to samo posłannictwo, które nam spełnić należy;

Z w aży w szy ,  źe pragniemy tego połączenia, nie dla narażenia czyichkol­
wiek praw  lub zagrożenia pokoju , lecz dla zapewnienia p raw  naszych w ła ­
snych i własnego naszego pokoju , i źe owszem połączenie to, przygotowane 
przez przeszłe pokolenia, które nam dały też same instytucye i te same prawa, 
dopełniając najgorętszego życzenia narodu i stając się źród łem , z którego w y ­
p ływ a  dla wszystkich porządek, panowanie p r a w a ,  oszczędność, godność 
i odrodzenie nas wszystkich, a tem samem staje się dla W .  P o r ty  i dla innych 
państw  sąsiednich rękojmią pokoju i trwałości ich granic;

Z w aży w szy ,  źe połączenie Księstw zapisane je s t  w  naszych obecnych
ustaw ach ,  uznanych przez W . P o r tę ,  a mianowicie w  art.  425  w rozdz. IX.
statu tu  organicznego, który  m ów i: -pochodzenie, religia, zwyczaje i tożsa­
mość ję zyk a  mieszkańców obu Księstw, rów nie jak  wzajemne potrzeby, obej­
mują od początku żyw io ły  ściśsłego połączenia które rozchwianem i spóźnio- 
nem zostało przez okoliczności p rzypadkow e i podrzędne. Korzyści i skutki 
zbawienne wynikające z połączenia tych dwóch ludów, nie mogą podlegać w ą t ­
pliwości;

Z w aży w szy ,  źe w edług  pro tokułu  Nr. 6. kongresu paryskiego, właśnie 
kwesty a połączenia Księstw podniesiona w łonie kongresu przez hr. W ale ­
wskiego spow odowała radzenie się głosów ludności względem stanowczej or-  
garnizacyi;

Z w aży w szy ,  że ażeby połączenie przyniosło na zew nątrz  wszystkie po ­
myślne spodziewane s k u tk i , potrzeba ustanowić rząd  silny, stały, szanowany 
przez wszystkich w ew nątrz  i popierany zew nątrz  przez wielką rodzinę d o ­
mów panujących , i źe podobny rząd  nie może być  osiągnięty za pomocą 
błędnego systemu obieralności i usuwalności książąt k tóry , jak  his torya św iad­
czy, sprowadzał tylko bezrząd. pow odow any w spółzawodnictwem i ambicyą 
licznych i częstych aspirantów  do tronu, tylko słabość i zepsucie przez ich n ad­
użycia i ich n iepotyzm , a szczególniej tylko zajęcia i wojny z powodu roz 
działu obu kra jów  i z pow odu uległości ich panujących wszelkim zagranicznym 
w p ły w o m ; ~

Z w a żyw szy ,  źe Księstwa pragną  panowania p raw a ,  trwałości i godności 
narodow ej,  źe chcą żyć  w łasnym  życiem, czego dostąpić inaczej nie mogą 
tylko wracając do dawnej zasady dziedziczności tro n u ,  k tóry  w  pierwszych 
czasach ich utworzenia, a nawet ju ż  po kapitulacyach dzierżyły rodziny R adu- 
Negru i Bogdan-Dragosz, i stawiając na czele swoim zagranicznego księcia, 
wybranego z panujących dynastyi europejskich, z wyjątkiem państw  sąsie­
dnich dla uchylenia zewnętrznepo w p ły w u ;

Z w aży w szy  źe ażeby otrzymać uświęcenie tej zsasady, postawionej dla 
położenia kresu przeszłej niedoli i otwarcia ojczyźnie naszej nowej ery, Rumuni 
zrzekają się posiadanego przez siebie na mocy kapitulacyi p raw a wybierania 
sami przez się swego naczelnika zdając mianowanie księcia obecnego na dostoj­
nych monarchów, którzy  w rękach sw ych  trzym ają  losy K sięstw ;

Z w a ży w sz y  źe aby u tw orzyć  jak  najrychlej ścisłe w ęzły  pomiędzy n ow ą 
dynastyą  i narodem rum uńskim , trzeba ażeby następca panującego był w ych o ­
w y  wanym w dogmacie naszego świętego kościoła wschodniego;

Z w aży w szy  źe książę obcy aby mógł odpowiedzieć tem u , czego po nim 
oczekuje kraj i Europa, winien być otoczony wszelkiemi rękojmiami pokoju 
i siły, iżby mógł odpierać niebezpieczeństwa zewnętrzne i zamieszania w e­
wnętrzne ;

Że niebezpieczeństwa zewnętrzne mogą być jedynie  uchylone przez neu- 
tralizacyę te ry to ryum  Księstw, neutralność uznaną w zasadzie artykułem 26 
i 27 traktatu parysk iego;

Ze zamieszania wewnętrzne mogą o tyle być uniknione, o ile rząd czerpać 
będzie sw ą siłę w  kraju samym i rządzić będzie według p ra w  przez sam kraj 
ustanowionych;

Z w aż y w szy ,  źe według daw nych  naszych zw yczajów  zawsze i pod 
wszelakim rządem , władza prawodawcza powierzana była zgromadzeniu po­
wszechnemu, które mniej więcej kraj w yobraża ło ;

Ze zgromadzenie to, aby  dobrze było przyjęte, i aby praw a jakie woto- 
wąć będzie, miały całą moc moralną, złoźonem być winno w  sposób taki, iżby 
w yobrażało wszystkie wielkie interesa narodu;

Z w aży w szy  wreszcie, źe p raw a  Księstw takie, jakie są objęte w kapitu­
lacyach i źe połączenie d w u  kra jów  pod obcym księciem dziedzicznym, zape­
wnione przez neutralność te ry to ryu m  i wspierane przez władzę prawodawczą 
złożoną z wszelkich żyw otnych  odcieni społeczeństwa, w tedy tylko będą mo­
gły  być trwałemi i przyczyniać się z całą skutecznością do rozwoju  narodo­
wego, moralnego i materyalnego naszej ojczyzny, gdy  zasady te poddane 
zostaną pod zbawienną i wszechwładną gw arancyę wielkich mocarstw euro­
pejskich ;

Mołdawskie zgromadzenie ad hoc wchodząc na drogę ,  która mu trak ta ­
tem paryskim o tw artą  została, tj. p rzys tępując  do wyrażenia życzeń kra ju  
przed Bogiem i ludźmi, z najczystszem sumieniem, mając tylko na celu praw * 
i interesa narodu rumuńskiego;



Oświadcza, źe najpierwszem, największem, najogólniejszem i najbardziej 
narodowem życzeniem kraju jest:

I. Szanowanie praw Księstw a w szczególności ich autonomii, według 
brzmienia dawnych ich kapituiacyj zawartych z W . Portą w r. 1393, 1460, 
1511 i 1634.

13. Połączenie Księstw w jedno państwo, z nazw ą: Rumunia.
III. Obcy książę dziedziczny, w ybrany z pośród dyaastyj panujących 

w  Europie, którego następcy wychowani będą w  wierze krajowej.
IV. Neutralność terytoryum  Księstw.
V. W ładza prawodawcza poruczona Zgromadzeniu ogólnemu, w którem 

reprezentowane będą wszystkie interesa narodu.
W szystkie te prawa zostawać będą pod gwaraucyą zbiorową mocarstw 

podpisanych na traktacie paryskim «

fiFOTuka miejscowa*
P o z n a ń ,  20. Listopada. —  Biuro statystyczne podaje ceny przecięciowe 

czterech głównych gatunków zbóż i ziemniaków w miesiącu Październiku r. b. 
obliczone na srebrne gr. i szefie, po głównych targach poznańskich i państwa: 
W  prowincyi poznańskiej: 1) Poznań: pszenica 7 I { | ,  żyto 42 , jęczmień 4 6 y \, 
owies 31{4, ziemniaki 13£f ; —  2) Bydgoszcz: pszenica S3, żyto 45T\ ,  j ę ­
czmień 43t 82, owies 43TV , ziemniaki 15T\ ;  — 3) K rotoszyn: pszenica 68}y, 
żyto 3 8 j \ ,  jęczmień 4 0 j^ ,  owies 30T9̂ , ziemniaki 9T\ ;  —  4) W schowa: 
pszenica 75y§, żyto 44T9y , jęczmień 45T\ ,  owies 33y5, ziemniaki 10T\ ;  — 
5) Gniezno: pszenica 9 1 ’ żyto 4 7 j-8,., jęczmień 45T®5 , owies 35y5 , ziemniaki 
15; — 6) Rawicz: pszenica 78, żyto 43TG2, jęczmień 4 4 y \,  owies 33yy, zie­
mniaki 9y5; — 7) Leszno: pszenica 73, żyto 4 3 Ą ,  jęczmień 47, owies 3 2 y \, 
ziemniaki 11T\ ;  — 8) Kępno: pszenica 70T63 , żyto 42, jęczmień 43T6a , owies 
35Ty , ziemniaki 10; — Ceny zaś przecięciowe po głów nych targach monar­
chii pruskiej były następujące: w 12stu pruskich miastach na szefie i srebrne 
grosze obliczone: pszenica 8 3 y \,  żyto 4 6 | f , jęczmień 45y? , owies 31Tl2, zie­
mniaki 17t45 ; w  8 poznańskich miastach: pszenica 76y6y, żyto 4 3 y \,  jęczmień 
44y8y, owies 35^51  ziemniaki l l y f ;  w 5ciu brandeburskich miastach: psze­
nica 84T\ ,  żyto 5 3 y j,  jęczmień 53T6y , owies d ly y , ziemniaki 15T6T: w 5ciu 
pomorskich miastach: pszenica 86y5 , żyto 5 1 , jęczmień 49T72 , owies 3Sy82> 
ziemniaki 15Ty ; w 13 szląskich miastach: pszenica 77T\ ,  żyto 4 6 T\ ,  jęczmień 
44t 92> owies 33T92, ziemniaki 12-/2 ; w 8 saskich miastach: pszenica 8 4 T\ ,  żyto 
63y82, jęczmień 5 6 y f , owies 43T82 , ziemniaki 16y2 ; w 4ch westfalskich mia­
stach: pszenica 83T82 , żyto 61 jV  jęczmień 58T82, owies 4 2 , ziemniaki 19y2 ; 
w 15 reńskich miastach: pszenica 8 4 ^ ,  żyto 65T62 , jęczmień 57, owies 4 0 f ł ,  
ziemniaki 20y2.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie duia 20. Listopada 1857.

Zyto  (węcpel po 25 szefli) nie wielki pokup i cena nieco niższa, na G ru­
dzień 33y—32§ pł. i pien., 33 list., na Styczeń 3 3 f — pł . , f  list., na Luty 
34 pł., na wiosnę 36 pł. i list.

Okowita (beczka po 9600 5 Trallesa) z początku trzym ała się weenie, pó-

czeń 16 pł., na Styczeń Luty Marzec 16£ pł., na Styczeń Luty Marzec Kwie­
cień 1 6 f pł., na Marzec 1 7 ^ — 17 ph, na Kwiecień Maj 1 7 f pł.

llladomości handlowe.
B e r l i n ,  19. Listopada.

Pszenica 50— 66 tal.
Ż_yto 4 0 —41 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 4 0 — tal.,

na Grudzień Styczeń 40^— tal. ,  na Styczeń Luty 4 1 1 - 4 1  tal., na 
wiosnę 4 2 |—4 3 — 4 2 f  tal., na Maj Czerwiec 43^ — tal.

Jęczmień 39— 42 tal.
Owies 29— 35 tal., na Listopad 29 tal., na wiosnę 3 l£
Olej rzepiowy I 3 f  tal., na Listopad 1 3 |— f ^ i  taU na Listopad Grudzień 

i  fol na SIfvpypn 1 tal. ,  na Kwiecień Mai I S t -” '? tal.tal , na G ru d zień  Styczeń 13£ tal., na Kwiecień Maj 1 3 j f  tal.
H lai In ia n v  1 A  A. fal na  F .iatnnafl 1 44- ta l.

13

do
Marzec
na Maj Czerwiec 2 1 f  tal.

S z c z e c i n ,  19. Listopada.
Pszenica 5 8 - 6 2  tal., na wiosnę 62  tal.
Żyto 38 tai , na Listopad 37£ tal., na Listopad Grudzień 37^ tal., na

wiosnę 42 ta!., na Maj Czerwiec 43 tal.
Olej rzepiowy na Listopad 1 2 f tal., na Kwiecień Maj 13y tal.
Okowita 1 9 | pet., na Listopad Grudzień 19 f p e t ,  na wiosnę 1 7 f pet.

Przybyli do Poznania 20. Listopada.
B A Z A R . Skrzydlewski z Dzierzążna, Budziszewski z Książa, Znaniecki z Mechlina, 

Szuman z Czeszewa, Sokoluicki z Ruśca, Moszczeński z Stempuchowa, Koczorowski 
z Gościeszyna, Rekowski z Gorazdowa, Kosmowska z Ruszkowa.

H O T E L  R Z Y M S K I  U U S G H A . Schulz z Magdeburga, Bastian z L ipska, Wirth 
z Łopienna, Schweizer z Rosenberga, Radoński z Kociałkowejgórki.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Gontard z Gniezna, Limanu z Sierosławia, 
Palm z Otusza, Malczewska z Kruchowa, Palewski z W itosław ia, Lachmann z Na­
k la , Gorlmann z Pforzheim , W ackernagel z W rocław ia, W ellm ann z Szczecina, 
Gross i E lster z Berlina, Samuelsolm z P iły , Eichelmann z Frankfurtu nad M , 
Kerner z Olborn, W alt z Szczecina, Broich z Akwisgranu, Block, Dott i Meibnnk 
z Berlina, Brinke, Linke i Kunze z W ełny , Meyer z Lubeki.

H O T E L  D II N O R D . Kosecki z Berlina, Łaszczyński z Grabowa, Grabowska z Ko- 
ninka, Koszutska z Dziadkowa, W ęsierska z Modliszewka, Sławska z Komornik.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Dzierżanowski z Glinna, Degner z Paruszewa, H er­
mann z Głów. Madaliński z Brześnicy, Moliński z Połaźejewa, Hellriegel z Nakla.

H O T E L  B E R L I Ń S K I . W iener z Szam otuł, Schodler z Gagowitz, N eum eyer z Gor- 
litz, proboszcz Bączkiewicz z Michorzewa, Paschel z Gross-Guttowitz, Mathauscliek 
z W olsztyna, W ieczorkiewicz z Bonikowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I . Seredyński z Myszek, prob. Grodzki z Obiezierza, Ciesielski 
z Sosnówka, Drwęski z Kamieńca. , , .

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. Ritter z W rześni, Dutkiewicz z Kamieńca, Waligórski 
z Promna, W elnitz i Jazwiński z Połajewa, Pałczyński, Jarosz i Jahns z Kroszyna.

Cotylko opuścił prassę:

POLSKI I GOSPODARSKI
dla

W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  
na rok Pański 1858.

(Z ryciną.)

Tuzin 2 Tal. 25 Sgr., pojedynczo 10 Sgr. 
Poznań, w Październiku 1857.

W  Decker i Spółka.
W Y W O ŁA N IE.

W  W rześniu r. 1857. znaleziono przy kopaniu 
kanału obrzańskiego między groblą Z i e m i ń s k ą  i 
W i e l i c h o w s k ą  w bliskości ostatnićj 21 sztab zło­
tych , ważących w ogóle 7 funtów 2 4 |  łóta.

W szystkich, którzy pretensye do sztab tych mieć 
mniemają, wzywamy, aby najpóźniej w terminie na 
d z i e ń  14. C z e r w c a  1858. r, z rana o godz. lOtej 
w sali instrukcyjnćj naszej przed Cr. M a ł e c k i m ,  
Sędzią powiatowym , wyznaczonym , się zgłosiii, 
w przeciwnym bowiem razie własność sztab zło­
tych znalazcy i właścicielowi gruntu będzie przysą­
dzona. Kościan, dnia 9. Listopada 1857.

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  1. W ydział,

Członkowie T ow arzystw a Agronomicznego dla 
powiatu H i e k m m i i i e i f O ,  zapraszają się ni- 
niejszem na jokalne zebranie, mające się odbyć w 
Grodzisku dnia 26. Listopada. D y r e k c y a .

Walne żebranie Tira. Agro­
nomicznego Sredsko- Wrzesiń­
skiego  odbędzie się dnia 1. Grudnia r. b. o go­
dzinie U le j przed południem w Hotelu P a p r z y -  
c k i e g o  w W r z e ś n i .

Posiadłość pod M urowaną Gosling
składająca się z 167 m órg gruntu jest pod nader 
korzystnemi warunkami do sprzedania i natychmiast 
do oddania. Bliższą wiadomość udzieli kupiec 
A f f e l t o w i c z  w  P o z n a n i u  na Chwaliszewie łub 
kupiec K r a k a u e r  w  M u r .  G o ś l i n i e .

N a u k ę _

pięknego i prędkiego pisania udziela dorosłym i dzie­
ciom O.M, B ecker t Kaligraf,

Wilhelmowska ulica 1. na 2. piętrze.

. U n i a  2 3 .  K i i s l o p a d a  być prze-
dane przez licytacyą różne meble, jako to : 1 g ar­
n itur polisandrowych, drugi mahoniowych, trzeci 
jesionow ych, również firanki adamaszkowe i lustra 
w złoconych i polisandrowych ramach, dyw any 
angielskie z trzech pokoi, i dwa piece żelazne fran- 
cuzkic we wsi P r z y s i e k u  pod K ł e c k i e m  
w powiecie G n i e ź n i e ń s k i m .

Dokładne termometry w cenie od 15 Sgr. polecają 
B r a d a  P o h l 9 optycy, Wilhelmowska ul. 9.

W ielkie św ieże ostrzygi 
otrzym ali W . i<\ M eyer 4; Comp.

Kurs giełdy berlińskiej.

Daia 19. Listopada 1857.
Sto-

, ,u
Na pr. kuram
p a p i e ­
r am i .

I gotowi' 
1 zna.

Przeciąż barasiów.
W  owczarni zarodowej PraUSS w 

powiecie N i m p t s c h ,  rozpocznie się sprze­
daż baranów także i w tym roku w dniu 26. 
Listopada. Zdrow ie, czystość krw i, silna 
budowa ciała, cienkość, nabitość i równość 
wełny, są własności polecające naszego za­
rodowego stada.

P r a u s s ,  dnia 10. Listopada 1857.
D y  re  key  a dób r .

Młodzieniec chcący się poświęcić zawodowi cu­
kierniczemu znajdzie miejsce w cukierni

Żelichowskiego w  B ogoźn ie• 

Skład mój Herbaty Chińskiej
ostatniego sprzętu, uzupełniłem wyborowemi ga­
tunkami.

Poznań. J . iw. P ietrow ski.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 185-3. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu sk arb ow ego ..................  .
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta Berlina .  ......................
dito dito ..............................

L isty zastawne Marchii E lekt, i N ow e; 
dito Prus W schodnich. . .
dito P o m orsk ie ......................
dito W . X . Poznańskiego ,
dito W . X . Pozn. (now e) .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Prus zachodnich. . . .

B ilety  rentow e Poznańskie . . . . . .
L au isd o ry ...............................................   •
A kcye kolei Żelazn.Starogr Poznansk.

8 1 f

774

991
991
991

991
8 1 |

824

82

87ł
1091

CENY TARGOWE
Dnia 18. Listopada

1857 r. ___

K ie le r -S p ro tte n , m a ry ­
nowane łososie i w ęgorze  otrzymali 

II. JP. M eyer Comp.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . o d J o
t a l . l s s r . I G

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średniej. . .......................

2
2

10
2 6

2
2

12
7

6
6

1 11 3 1 12 b

Żyta lżejszego........................................ 1 10 1 10 2

§ 6i 7 6 1 12
O w sa, s z e f e l .........................................
Grochu do gotow ania, szefel . . .

29
—

1
—

_ — — —
_ __ ... — —’

12 6 — 14 ---

2 1 6 2 25
— — —

Słom y, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120kw.)8OjjTral.

5

14 27 6

5

15

15

10 —

14 27 6 15 ; i v


